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           Wieści Krasiczyńskie         TYGODNIK  PARAFIALNY  5. 05. 1996

rok  VIII  stron 16  koszt druku 40 groszy

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
  V Niedziela Wielkanocna  
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
List Episkopatu Polski na 400-lecie  Unii Brzeskiej

f    r    a    g    m    e    n    t    y 

List, którego fragmenty zamieszczamy jest długi, a w sytuacji ciągle wzna wianych  w Przemyślu konflików z Ukraińcami - i to przez ludzi mieniących się katolikami i działaczami katolickimi - bardzo aktualny. 


Umiłowani w Chrystusie - Siostry i Bracia !


... Unia Brzeska była wydarzeniem, dotyczącym bezpośrednio wiel kiej sprawy jedności Kościoła... Prawdziwy dramat, który podzielił chrześ- cijan jakby na dwie połowy miał miejsce w XI wieku, gdy została ostatecznie zerwana jedność między Rzymem a Konstantynopolem, czyli między chrześ cijaństwem zachodnim i wschodnim. Polska przyjęła chrzest w r, 966 w obrządku łacińskim i weszła na trwałe do jedności z Rzymem. Natomiast Ruś Kijowska - która została ochrzczona 22 lata później przez misjonarzy greckich - przez dwa następne wieki utrzymywała kontakty ze Stolicą Apostolską, ale w XIII wieku opowiedziała się po stronie prawosławia.


Na szczęście ani w Rzymie, ani w Bizancjum nie wygasła pierwotna myśl o jednym Kościele i dlatego do końca Średniowiecza każde niemal pokolenie chrześcijan  greckich i łacińskich oglądało próby likwidacji boles nego rozłamu. Na Soborze w  Lyonie w 1274 roku zawarto unię kościelną między Rzymem a Konstantynopolem, ale była ona nietrwała. Przy zawiera niu unii florenckiej wiele natrudził się matropolita kijowski, Izydor.


Po upadku cesarstwa bizantyńskiego w połowie XV wieku nastąpiło załamanie się unii z Konstantynopolem. Odrzuciło unię z Rzymem również prawosławie moskiewskie. Ale sprawę jedności Kościoła ... ciągle podejmo- wano na wschodnich ziemiach Rzeczypospolitej...  Kiedy sami biskupi prawo sławni w Rzeczypospolitej wystąpili publicznie z planami  unii, przychylnie się do tego ustosunkował również król polski, Zygmunt III Waza.


... W grudniu 1595 roku papież Klemens VIII ogłosił zjednoczenie Cerkwii ruskiej w Rzeczypospolitej z Kościołem Katolickim. Rusini przyj owali wszystkie dogmaty katolickie, łącznie z prymatem papieża, natomiast zachowywali swoją tradycję, obrzędy, kanony, dużą samodzielność w administracji kościelnej, instytucję żonatych duchownych oraz kalendarz juliański.

Aby zawartą w Rzymie unię wprowadzić w życie, przedstawiciele Cerkwii obradowali w październiku 1596 roku w Brześciu nad Bugiem. Bez żadnego przymusu politycznego episkopat ruski, z wyjątkiem biskupów Lwowa i Przemyśla, przystąpili do unii ze Stolicą Apostolską.   cd. str. 9

Wiadomości z życia Kościoła

Z Watykanu


"Bardzo wątpliwy jest przy jazd Jana Pawła II do Polski w tym roku" Stwierdził bp.T. Pieronek. Papieża zaprosił nasz przemyski met ropolita, oraz władze samorządowe Dukli i woj. krośnieńskiego, aby dokonał w Dukli kanonizacji bł. Jana.
Także " na wakacje" zaprosili Papie ża górale z Zakopanego, spędzi on jednak wakacje w innym miejscu. Nie wydaje się też prawdopodobne połączenie wizyty w Dukli w powią zaniu z pielgrzymką na Węgry, której termin przesunięto w czerwca na wrzesień.


28.04 Papież przyjął 120 osobową grupę wspólnot neokatechu mentalnych z Niemiec. Powiedział do nich: "Bóg nasz jest Bogiem bliskim, a nie dalekim. Starajcie się szukać Chrystusa w braciach i sios trach, których spotkacie na waszych drogach życia, albo idźcie ich szukać w miejscach cierpienia i opuszczenia, oraz na marginesie społeczeństwa. Nieście im ciepło swojej ludzkiej soli- darności " 


Wydaje się, że takie jest - w zamyśle Papieża - nasze zadanie wyjść z kościoła, czy zakrystii ale po to, by nieść Chrystusa ludziom nawet z marginesu społecznego


28.04 z okazji Dnia Modlitw o powołania Ojciec św. w bazylice watykańskiej udzielił  święceń kapłań skich 28 diakonom z diecezji rzyms kiej, w tym jednemu Polakowi ks. A. Nowakowi.

W czasie południowej modlitwy "Anioł Pański" nawiązał do tej uro czystości.


1.05. w dzień św. Józefa Rzemieślnika i jednocześnie Święto Pracy w czasie audiencji generalnej, z udziałem bardzo licznej ok. 10-cio tysięcznej grupy pielgrzymów z Pol ski  Ojciec Św. mówił m.in. o wiel- kiej roli odegranej w ostatnich cza- sach przez polski świat pracy w obale niu systemu komunistycznego. Powo łał się też na swoje doświadczenia z Polski, gdzie w czasie okupacji praco wał fizycznie w kamieniołomach.

Z Polski 


W Warszawie obradowała 282 Konferencja Episkopatu Polski. 1.05 dokonała ona wyboru Rady Stałej, która  z większymi kompeten cjami zastąpiła dotychczasową Radę Główną. W jej skład weszli: Przewod niczący Episkopatu Polski kard..J. Glemp, prymas Polski, jego zastępca metropolita gnieźnieński abp. H. Mu szyński, i sekretarz generalny Kon ferencji Episkopatu bp. T. Pieronek, bp. K. Ryczan oraz inni biskupi.


W Warszawie zakończyła ob rady Konferencja Regionalna Bisku pów Europy Środkowej i Wschodniej na temat roli religii w życiu prywat nym i publicznym i Kościele w plura listycznym świecie.


20-21.04. odbyła w Tarnowie zorganizowana przez Komisję Epis kopatu d/s Apostolstwa Świec- kich sesja, która zajęła się przezwycięże- niem konfliktów  dzielących od wew nątrz  wspólnotę katolicką w Polsce. Wszyscy uczestnicy zgodzili się,że głównym problemem polskiego Koś cioła nie są spory doktrynalne, czy odrzucanie nauki Kościoła, ale głę- bokie podzial dotyczące jak pro- wadzić pracę duszpasterską w społe czeństwie demokratycznym, oraz bliskich związków poszczególnych środowisk z partiami politycznymi.

Prymas Polski kard. J. Glemp został  przewodniczącym Honorowe go Komitetu akcji "Dzień bez papie- rosa" jaki odbdzie się 31.05. Od wie lu lat Światowa Organizacja zdrowia organizuje taki dzień na całym świe cie. W tym roku, ze względu na rok olimpijski obchodzony jest pod has łem " Sport i Kultura wolne od dy mu tytoniowego".


Od początku tego roku zano towano w Polsce spadek produkcji papierosów aż o 14 %. Jednak praw dopodobnie bardziej ze względu na rosnące ceny, niż z troski o własne zdrowie. A najprawdopodobniej hur- townicy chcąc zdążyć przed zapowie- dzianą na kwiecień podwyżką akcyzy porobili takie zapasy, że na razie nie muszą zamawiać nowych. Np. "caro" leży przciętnie w hurtowni 3 miesiące, a "sport" nawet 12 miesię cy. Najbardziej zdrożały papierosy bez filtrów.Dlatego większość męż- czyzn przerzuca się na papierosy z filtrem.

W diecezji


11.05  odbędzie się pielgrzym ka Akcji Katolickiej Archidiecezji Przemyskiej do Strachociny k. Sano ka, miejsca urodzenie św. Andrzeja Boboli. Uroczystościom przewodni czył będzie metropolta przemyski abp. J. Michalik.

Program uroczystości przewiduje

10.00 rozpoczęcie powitaniem abpa.

10,15 prelekcja bpa H. Tomasika pt." Akcja Katolicka pomocą w Nowej Ewangelizacji" 11.00 procesja z relikwiami 

12.15 uroczysta Msza św. pod przewodnictwe, abpa metroplity, z zawierzeniem Akcji Katolickiej św. Andrzejowi.

po posiłku

15.00 program o św. Andrzeju Boboli

16.00 nabożeństwo ku Jego czci.

Na uroczystości zaprasza ks. J. Niżnik asystent kościelny A.K.


W przemyskiej parafii pw. NMP Nieustającej Pomocy ( Błonie ) powstało apostolstwo powołań "Nazaret".Jego uczestnicy pragną odkryć własną drogę życiową i po móc innym w uświadomoeniu ich dro gi powołania. Czynią to przez udział we wspólnych Mszach,głównie pierw szoczwartkowych, lekturę religijną, spotkania, rekolekcje, pielgrzymki, korespondencję. 


Do współdziałania zapraszają także osoby spoza Przemyśla. Bliższe informacje można uzyskać pod adre sem: Apostolstwo Powołań "Naza ret" skr.poczt. 42 37-700 Przemyśl.

14.04. po długiej chorobie zmarł ks. Władysław Rybka. Ur. w r. 1932, wyświęcony w r. 1956, od dłuższego czasu mieszkał prywatnie w Wacławicach, gdzie zmarł i został pochowany 17.04. W pogrzebie ucze stniczył ks. bp. S. Moskwa. Ks. Wła dysław, bardzo niekonwencjonalny ksiądz był dobrze znany w naszej pa rafii, zwłaszcza w Korytnikach, gdzie przed laty rozpoczął budowę domku, który stoi do dziś niewykończony i opuszczony.


Trzeciomajowe uroczystości w Przemyślu rozpoczęła Msza św. odprawiona przez metropolitę prze- myskiego abpa. J. Michalika w bazy- lice katedralnej,. Następnie  dorocz- nym zwyczajem odbyła się mani- festacja na Zamku pod kamieniem upamiętniającym twórców Konsty- tucji 3 Maja, zaś o 12,30 odbyła się uroczysta sesja Rady Miejskiej.

 Podobnie w innych miejsco wościach obchody rozpoczynały się w kościołach: w Stalowej Woli o goidz. 12.00 w konkatedrze w Rze szowie o godz. 10,30 z kościele far nym, 


W naszym dekanacie Prze- myśl I odbyły się 2 odpusty ku czci MB Królowej Polski: w Herma- nowicach celebrował ks. proboszcz z Krasiczyna kazanie wygłosił ks. pro boszcz z Jagiely - rodzinnej miej scowości ks. E. Sznaja. Ludzi było bardzo dużo m.in. kilka osób z Tarna wiec.Odpust w Kruhelu Wielkim - absługiwali OO Reformaci.


2.05. minęła 3 rocznica uro- czystego ingresu do bazyliki archika tedralnej w Przemyślu nowo miano- wanego arcybiskupa - metropolity przemyskiego Józefa Michalika. W związku z tym w przemyskich koś- ciołach odśpiewano uroczyste Ciebie Boga wysławiamy

Pod Twoją obronę...


Dorocznym zwyczajem modli liśmy się w piątek 3 maja:" Boże... spraw łaskawie, aby za wstawiennic twem naszej Matki i Królowej reli gia nieustannie cieszyła się wolnoś- cią a ojczyzna bezpieczeństwem".
Modlitwa ta nabiera szczegól nego znaczenia dziś gdy w Ojczyź nie na- szej jes teśmy świad kami ja kiegoś obłąkańczego  "tańca śmierci"gdy dla par tyjnychinteresów poś więca się bezpieczeń stwo państwa i ze wszystkich stron zdaje się rozlegać diabelski chichot ludzi, którzy ucho- dzili  w oczach ogółu za nieskazi- telnych, wprost "bez  grzechu pier- worodnego", a raptem okazują się przeżarci prywatą i nienawiścią. 


Najpierw nie należy ulegać zbynim emocjom. Zarówno dobro jak i zło często są wyolbrzymiane w środkach przekazu. Człowiek w świet le telewizyjnych reflektorów inaczej wygląda niż w normalnym życiu: nie jest ani taki zły, ani taki dobry, jak go pokazują. 

Powtóre takich mamy przy- wódów na jakich sobie zasługujemy. Nie ma się co gorszyć postępowa- niem innych, ale samemu postępo- wać uczciwie. Z tych kropli dobra zbierze się cały ocean dobra, jeśli tych kropli będzie odpowiednio wiele A to naprawdę zależy od każdego z nas.


Należy więc wrócić do korze- ni, do momentu, od którego rozpoczę ła się moralna i polityczna odnowa narodu, do roku 1966, uroczystości milenijnych i oddania narodu, tzn, wielu ludzi w macierzyńską niewolę Miłości. 

Oto fragment tego Aktu, który niczego nie stracił ze swojej aktual ności:


Bogurodzico Dziewica, Matko Kościoła, Królowo Polski i Pani nasza Jasnogórska, dana nam jako pomoc ku obronie Na rodu polskiego! W obliczu Boga w Trójcy Świętej Jedynego, w zjednoczeniu z Głową Kościoła rzymskokatolickiego,my Prymas i Biskupi polscy, zebrani u stóp Twego Jasnogórskiego Tronu, otoczeni przedstawicielami ca łego wierzącego Narodu - Du chowieństwa i Ludu Bożego z diecezji i parafii, w łączności z Polonią światową, oddajemy dziś ufnym sercem w Twą macie rzyńską niewolę miłości, wszyst kie dzieci  Boże ochrzczonego Narodu i wszystko, co Polskę stanowi za wolność Kościoła w świecie i Ojczyźnie naszej, ku rozszerzeniu się Królestwa Chry stusowgo na ziemi. Oddajemy więc Tobie w niewolę miłości za Kościół, całą Polskę, umiłowaną Ojczyznę naszą, cały Naród Polski, żyjący w Kraju i poza jego granicami".
Jak skuteczna była to akcja świadczą wydarzenia ostanich 30 lat w Polsce i krajach Europy Wschod niej. Ktoś zaśmieje się z tego: przy padek, zbieżność, inne siły były w to zaangażowane. Prawda, nadzwyczaj nych dzieł dokonujeBóg  ludzkimi rękami. Ale zauważmy - gdyśmy utra cili dziecięcą wiarę i świeżość zaufa nia - ogarnia nas cywilizacja śmier ci. gwałty, rozboje, zabójstwa, kurcze nie się sfery wolności.


Spróbujmy raz jeszcze spro wokować macierzyńska opiekę Maryi odnowieniem oddania się w Jej niewolę za nasza Ojczyznę.


2 - 3. o5 odbyły się na Jasnej Górze ogólnopolskie uroczystości ku czci NMP Królowej Polski pod hasłem 

"Maryjo, z Synem Swoim nas pojednaj"


Rozpoczęły się 2.05. o godz. 18.00 procesją Maryjną po Wałach. 3.05 w czasie Mszy św. na Szczycie z udziałem Episkopatu Polski odno wiono Akt Oddania Polski w macie rzyńską niewolę za wolność Kościoła Chrystusowego.

Oto Słowo Boże


Dawnej zamieszczaliśmy pod takim tytułem rozważania na temat Ewanegelii czytanej w tygodniu. 


Ponieważ jednak zaintereso wanie i Mszą św, w tygodniu, w cza sie której te Ewangwelie były czyta ne, jak i - zapewne - samym rozważa niem zaprzestaliśmy tej praktyki. 


Jednak w maju więcej osób uczestniczy w codziennej Mszy św odprawianej w łączności z majówką, powróćmy więc w dzisiejszym nume rze do dawnej praktyki w oparciu o rozważanie z nru. 85 "Słowa". 



Począwszy od tej niedzieli aż do Zielonych Świąt ( 26.05) słuchać będziemy pouczeń Pana Jezusa, jakich udzielał  uczniom we wieczer niku w  ten ostatni wieczór przed śmiercią. Jest to jakby Jego testa ment, w którym zawarł zapewne to, co uważał za najważniejsze.


Chociaż jeszcze tego samego czwartu wieczorem, miało rozpocząć się nieporawdopodobne poniżenie Pa na Jezusa, choć mieli Go opuścić wszyscy, łącznie ze słuchaczami tych słów, choć miał Go odrzucić własny naród przecież to nie był koniec, ale raczej początek wszystkiego: całego dzieła zbawczego.


Zaczyna się"obumieranie ziar na", które jest warunkiem wzrostu, rozkwitu i owocowania.. "Niech się nie trwoży serce wasze. Wierzycie w Boga? i we mnie wierzcie, Ja jestem Drogą. prawdą i życiem, Ja jestem w Ojcu, a Ojciec we mnie" Trudno dopatrywać się w tych słowach jakiegoś końca - to raczej program przyszłościowy. 


Dziś żyjemy w poczuciu jakiegoś zagrożenia. Straszą nas ze wszystkich stron. Słuchajmy z uwagą Ewangelii dnia codziennego, a "znaj dziemy wiele ukojenia dla dusz naszych.

Z prasy katolickiej

Przeczytaj koniecznie w "NIEDZIELI" 

Rozpoczynają się nabożeństwa ma jowe .  8 maja oddajemy cześć św. Stanisławowi .Jak ochronić obiekty sakralne przed pożarami. Rodzina Radia Maryja w Watykanie . Reko lekcje na Żoliborzu - kilka trudnych pytań. Prezentacja adhortacjji pa- terskiej poświęconej życiu konsekro wanemu..Na 30 stronach wiele wia domości w Dodatku przemyskim"

W "Gościu Niedzielnym,":

 Przestępcy w szkolnych ławkach ."Miołech wybór" - wypowiedzi chłopców z poprawczaka .Dodatek telewizyjny .W 75 rocznicę wybuchu powstania śląskiego. W naszym domu .Na 36 stronach wiele innych tematów

W "Tygodniku Powszechnym"

Ks. Tischnet "O Katechiźmie". "Pampersów" sukcesy i porażki. Euroregiony - to nie takie proste . Na 16 stronach wielke o kulturze i wiele felietonów.

Z życia parafii

 5.05.  Msze św.  

8.00 +Maria, Józef  Mazurkiewicz

9,30 w int. Parafii

11.00 w int. Straży Pożarnej
6.05.   + Maria Leszczuch

6.05    + Wincenty Zalewski

7.05.   + Maria Leszczuch

8.05.   + Justyna Stawarz 

9.05.   + Justyna Stawarz

10.05 .+ Justyna Stawarz 

10.05. + Wincenty Zalewski

11.05. + Justyna Stawarz

11.05. + Wincenty Zalewski

za + Wincentego Zalewskiego od córki Stanisławy: 

12.05  godz. 11.00 

13,05  godz. 19,00

14.05  godz. 19,00

15.05  godz. 19,00

16.05  godz. 19.00

Zaś od uczestników pogrzebu:

17.05  godz. 19,00

18.05  godz. 19.00

19.05  godz.   8,00

Ks. katecheta odprawi:6,10 i 11.05

6. 05. 1o rocznica śmierci

ks Edwarda BANASIA

b. wikarego w Krasicznie, następnie pierwszego proboszcza w Olszanach

Dziś w Bazylice Przemyskiej roczni ca poświęcenia Bazyliki Katedralnej

Kancelaria parafialna czynna
codziennie 

 rano 7.00 - 8,00

poniedziałki, piątki soboty 
 18.00 -19.00

*

Msze św. Niedzielne 
Krasiczyn 
8.00, 11.00 i 16.45

Morytniki i Mielnów 

 9,30

Tarnawce  


11.00

W tygodniu: 
Krasiczyn codziennie 

19.00

Mielnów wtorki 

17.00

Korytniki środy 

19.00 

Tarnawce czwartki

18.00

*

Nabożeństwa majowe 

codziennie po Mszy św. o g. 19.oo

*

Od dziś zbiórki do puszek

na akcję WAKACJE `96

Potwierdzać będziemy we "WK" ofiary z każdej Mszy św. i każdego kościoła

*

Najważniejsze wypłaty:

Siostrom za 2 miesiące 
   600

Częściowy zwrot pożyczki
1,100

======================

W ostatnich dniach ukazała się w sprzedaży ksiązka pt.


"Kardynał Adam Stefan SAPIEHA - Środowisko rodzin ne, życie i dzieło"

 wydana przez PWIN w Przemyślu, będąca poklosiem zorganizowanej z okazji 40-lecia jego śmierci, przy współudziale parafii w Krasiczynie, sesji naukowej pt. Adam Stafan książę Sapieha - kapłan i mąż stanu.

Książka zainteresuje zapewne wielu naszych parafian. Będzie do nabycia  w kiosku p. Urszuli Sajdak  ks. BS

Pierwszy zamek - Stanisława 


"Budowa zamku trwała krócej niż obecny remont. Fundamenty położył w 1592 Stanisław Krasicki herbu Rogala, a dzieła dokończył w 1608 r. jego syn Marcin. 


W tym samym roku zamek gościł już króla Zygmunta III Wazę. Ze swoimi orszakami wjeżdżał tu Władysław IV, Jan Kazimierz i Au- gust II. Pod nadzorem włoskiego architekta Galleazo Appiniego powsta ła imponująca rezydencja magnacka, czworobok z dziedzińcem pośrodku. Pałac przewyższa wiele rezydencji królewskich, w Polsce jedynie Wawel i Baranów Sandomierski są wspa nialsze.

 Mury wieńczy piękna attyka i zdobią je sgraffita czyli dekoracje z barwionego tynku, zajmujące  trzy hektary porównywalne ze sgraffitami z pałacu rycerskiego w Pizie.


Został on zbudowany jako murowany, duży, czteroskrzydłowy obiekt, z rozległym majdanem - dziedzińcem w środku, z basz tami-bastlejami w narożach zewnętrz nych. Trzy skrzydła, a mianowicie: wschodnie, południowe i zachodnie, a także niewielki odcinek skrzydła północnego potraktowano jako ściany parawanowe, kurtyny. 


Przy skrzydle północnym le żał piętrowy, podpiwniczony, jedno traktowy budynek mieszkalny. Tu znajdowała się również sień prze jazdowa w zaadaptowanym, starym budynku bramnym pochodzącym z połowy XVI stulecia. 


Ściany parawanowe były znacznie niższe od dzisiejszych i miały rząd strzelnic dostępnych z drewnianego ganku straży. 


Dziś najlepiej zachowane są strzelnice w kurtynie południowej, ale znane są także z kurtyny zachod- niej i elewacji wschodniej. 


Baszty narożne, cylindryczne, o bardzo zróżnicowanych śred nicach rzutu, były dwupiętrowe, a więc nie co wyższe od ścian parawanowych i zapewne zwieńczone dachami stoż kowymi. 


Wszystkie otwory baszt wschodnich nazwanych później Kró lewską i Szlachecką oraz otwory w przyziemiu i parterze baszt zachod nich, nazwanych Boską i Papieską, spełniały funkcję strzelnic arty leryjskich, które mniej lub bardziej zniekształcone  zachowały się w więk szości do dnia dzisiejszego. Stano wiły one identyczny typ, łącznie z wszystkimi wymiarami, co samotna strzelnica widoczna dziś w parterze elewacji wschodniej, w pobliżu XIX-wiecznego wjazdu. 


 W basztach zachodnich na I i II piętrze były bardzo duże otwory okienne /2.00 x 2.00 m/ zamknięte łukiem odcinkowym o wyniosłej strzałce. Basztom od strony wschod niej wyznaczono wyłącznie funkcję obronnych bastei, nato miast od zachodniej, oprócz funkcji militar nej, spełniały też rolę mieszkalną.

Logikę takiego rozwiązania tłumaczy w pełni topografia terenu. Od wschodu zamek otoczony był przez znaczne wzniesienie, od za hodu natomiast teren nie tylko opadał i przechodził w szeroką dolinę Sanu, lecz także w bezpośrednim sąsiedz wie znajdował się zalew, który ciąg nął się następnie wzdłuż skrzydła północnego, gdzie przecinała go grob la wiodąca do wjazdu. 


W konsekwencji wzdłuż ele wacji wschodniej i południowej mu siano dodatkowo ufortyfikować za mek głęboką fosą i wałem. Ponadto dwie baszty-basteje położono po przekątnej, północno - wschodnią i południowo - zachodnią, potraktowa no jako basteje o stosunkowo dużym promieniu i usytuowano tak, by mog ły jak najskuteczniej osłaniać połud niową i wschodnią elewację zamku, najbardziej narażone na atak wroga. 


Obiekt wzniesiony z miejsco wego kamienia łamanego, z użyciem tu i ówdzie gruzu ceglanego oraz ce gieł do wykonania gzymsów i oścież yc otworów, był w większości otyn kowany, zaś część elewacji zewnęt rznych zdobiło boniowanie. Cieńkie, twarde tynki oraz dekoracja baszty Szlacheckiej i skrzydła wschodniego nawiązywały do techniki stosowanej w budynku bramnym. 


Na pozostałych basztach zastosowano już technikę sgraffita, nie wprowadzając jednak w partiach starszych warstwy barwionej węg em. Zeskrobywano tylko pobiałę z nieco ciemniejszego od niej tynku: tak wykonano całą basztę Boską, par ter baszty Papieskiej i Królewskiej. Nie wykluczone, że w ten sposób zro bione paski mogły być także barwio ne na czerwono, na co wskazują śla dy tego koloru zachowane nad gzym sami kordonowymi baszty Boskiej. Dopiero później zaczęto stosować pod pobiałą warstwę srebrzysto - ciemnoszarą, barwioną drobno potłu czonym węglem drzewnym. 


Zamek Stanisława Krasickie go, mieszczący się prawie w całości w murach zachowanego zabytku, su rowy niegdyś w swym zewnętrznym wyrazie, jest świetnym przykładem XVI-wiecznego, regularnego założe nia basztowo-bastejowego, polegają cego na skupieniu obrony głównie w punktach narożnych, w basztach-bas- tejach. Typ ten planistycznie nawią zywał wyraźnie do antycznych, regu larnych umocnień rzymskich, których tradycja przetrwała całe średnio wiecze w Europie, a głównie we Wło szech."  


 cdn
Wkrótce do nabycie
1. Kard. AS Sapieha

Środowisko rodzinne, życie, dzieło

2.Zamek w Krasiczynie 

Przewodnik po historii i architek- turze - liczne kolorowe zdjęcia

Park w Krasiczynie

Przewodnik po historii i architek- turze - liczne kolorowe zdjęcia

Prezes Zarządu 

Agencji Restukturyzacji Przemysłu 

w Krasiczynie 


W dniach 1 -5 05 przebywał w Krasiczynie  prezes Agencji p. Arkadiusz Krężel. Była to pierwsza robocza wizyta dotycząca inwentary zacji zamku przejętego przez Agencję i bezpośredniego zapoznania się z jego problemami.


W Warszawie przez Zarząd Agencji został powałany połnomoc nik d/s Zamku. Został nim p. Andrzej Zając. Będzie on sprawował nadzór merytoryczny i pomagał załatwianiu wielu rodzących się problemów.


Po 20.05 spodziewany jest przyjazd do Krasiczyna p. wicemini- stra Kultury i Sztuki Polaka, który wraz z Zarządem Agencji i wojewodą przemyskim omówią sprawy zwią zane z dalszym remontem i użytko waniem Zamku.


Pan Prezses jest najlepszej myśli, jeśli chodzi o przyszłość Zam ku. Agencja dysponuje dużymi - jak na polskie warunki - pieniądzmi i jest w stanie znaleźć dla Krasiczyna dob rego użytkownika. Pod warunkiem jednak, że jego działalność będzie ekonomicznie uzasadniona, tzn, będzie przynosić dochody. 


W dużej mierze zależeć to będzie od budowy autostrady E 4 i lokalizacji przejścia granicznego. Roz strzygnie o tym najbliższe 5 lat. Wtedy rzeczywiście Zamek ma szan sę stać się miejscem spotkania "ludzi i pieniędzy" nie tylko z Polski.


Jednak słuchając wypowiedzi p. Prezesa, jakich zechciał udzielić dla Czytelników "WK" nie potrafiłem się oprzeć smutnym refleksjom : Ile już takich optymistycznych zapowie dzi słyszałem w ciągu ostatnich lat. Oby te chociaż w części się spełniły !





Ks BS

Ocalić od zapomnienia                     XIII


Chrzest siostry musiano odło żyć, ponieważ rozpoczęły się żniwa. Do prac żniwnych szliśmy całą rodziną, łącznie z nowonarodzoną siostrą. Matka z ojcem pracowali przy żniwach, a ja z bratem bawiliś my się, oraz zajmowali siostrą. Spała ułożona pod mendlem zboża. Musia łam pilnować żeby słońce na nią nie świeciło, albo żeby nie płakała. Przy wołana mama, karmiła ją, przewijała i ponownie układała w cieniu pod mendlem. Po zakończeniu prac żniw nych ojciec wynajął furmankę i poje chaliśmy do kościoła rzymsko- kato lickiego w Niwirkowie, ochrzcić sios trę. 


Rodzicami chrzestnymi zosta li Pani Zofia Zybińska (żona Bronis ława) i Maciej Lisowiec. Ksiądz śmiał się że niemowlę jest opalone, poznać żniwiarza. 


Coraz częściej docierały do nas wieści, że toczy się wojna między Niemcami a Rosją. Wieści te prze kazywano z ust do ust, o dokładne informacje było trudno (brak radia i prasy). Jesienią (chyba we wrześniu) pewnego dnia wieczorem rodzice za uważyli, że obok naszego domu prze- biegło dwóch rosyjskich żołnierzy. Śpieszyli się bardzo. Uciekali na wschód. Następnego dnia w Woli Małyńskiej pojawili się Niemcy. 


Życie pod okupacją niemiec ką stało się bardzo trudne. Pozamy kano wszystkie młyny. Ludzie zaczęli majstrować żarna. Odtąd zboże na chleb czy inne potrawy mielono na żarnach. Żołnierze niemieccy chodzili po domach i pytali czy jest "szpek" (słonina, boczek - mięso wieprzowe). Miejscowi ludzie nie wiedzieli o co chodzi - tłumaczyli się jak mogli że żadnego szpiega nie ma.. Niemcy jeśli gdzieś znaleźli mięso wieprzowe to je zabierali. Zakazano ludziom hodowli świń (nie wiem dlaczego).

 Zaczęto organizować Getta 

dla  ludności Żydowskiej.Do Getta w Międzyrzecu zabrano naszych sąsiadów od Dynowa. Córce Aszke nazego udało się zbiec - przyszła do nas. Ukrywała sie w plantacji malin obok domu, a na noc mama wpusz czała ją na strych i tam spała. Chodziła też do innych sąsiadów Polaków (musiała unikać Ukraińców żeby jej nie wydali Niemcom). Opo wiadał mi pan Kazimierz Zybiński, że przychodziła również do nich i tam przez miesiąc się ukrywała. Na imię miała Szańcia. Pamiętam, że była bar dzo ładną dziewczyną w wieku 16-17 lat. Miała ładne bląd warkocze. Nie wiem jaki spotkał ją dalszy los.

Po wkroczeniu wojsk niemieckich na Wołyń 

miejscowa ludność zmieniła swój stosunek do osiedleńców. 


Na przykład: przyszli sąsie dzi do sadu i obrywają jabłka, kiedy ojciec zapytał dlaczego tak robią, otrzymał odpowieć: "to nie wasze - to Makarewicza". Po zorganizowa- niu Getta zaczęli mówić: "Polacy i Żydzi na jednej desce stoją - skończą się Żydzi - zaczną się Polacy". O pomocy sąsiedzkiej nie było już mowy. 


Nadchodziła zima a z nią coraz większe trudności. Kończyła się odzież i obuwie. Z moich ubrań i butów z których wyrosłam, mógł jeszcze korzystać mój brat, a ja miałam już braki. Braki w odzieży i obuwiu zaczęli odczuwać dorośli.


 Późną jesienią, kiedy mróz zacisnął ziemię i nie pozwalał już pracować w polu mama zaczęła do domu znosić słomę i splatać z niej cienkie warkoczyki. Kiedy ojciec za- pytał ją co robi? Odpowiedziała że będzie szyć buty. Śmiał się z niej ale ona pracy nie przerwała. Kiedy miała już dostateczną ilość warkoczy, za- częła szyć starymi nićmi buty (podob nie jak koszyczki do wypieku chleba, albo słomiane beczki - miejscowa ludność w takich przechowywała solo ną słoninę i mięso). Buty udały się. Matka i ojciec całą zimę w obejściu gospodarskim nosili takie buty. Miejscowi ludzie też nie mieli obu wia, pamiętam, że w zimie owijali no gi różnymi szmatami, przywiązywali je do nóg sznurkami lub rzemykami i tak chodzili. Latem nosili sandały z łyka lipowego zwane - pustoły, albo chodzili boso. 


O tym że rodzina Makare wiczów była rodziną polską świad czyły książki polskie znajdujące się na strychu domu. Ocalały niepo trzebne nikomu z miejscowej lud ności. Ojciec chodził na strych i zno sił różne bajki, które czytał nam w zimowe wieczory. Przyniósł też elementarz na którym uczył mnie poznawać pierwsze litery. 


W roku 1942 miałam rozpo cząć naukę, martwił się co będzie z moją nauką. Były taż książki dla dorosłych, które czytał sam, albo ma ma czytała. Zimą ludzie - wysied leńcy zaczęli interesować się co sły chać w Krasiczynie ? Kilka młodych osób, wśród nich również wycho wanek Zofii i Macieja Lisowców - Józef Tarnawski wyruszyło w drogę zobaczyć Krasiczyn i przeprowadzić wywiad co się w nim dzieje.   c.d.n.

                    Bronisława Mazuryk 

Kyrie elejson zmiłuj się Panie

Przez Twe błagamy Cię zmartwych wstanie

Widzimy w Tobie Odkupiciela

Boś nam uczynił ten dzień wesela

Chryste elejson zmiłuj się nad nami

Jak się litujesz nad niewiastam

Które do grobu Twojego przy chodzą, 

Tam Cię szukają lecz nie zna chodzą

*

   Chwała Panie niechaj Tobie,

   A nam pokój będzie.

   Znamiona Twojej osoby,

   Pokój głoszą wszędzie.

   W Swojej trzymasz  ręce,

   Chorągiew zwycięstwa

   Rany masz po męce

   Znaki Twego męstwa

   Śmiercią, śmierć zawojowałeś

   Głowę jej zdeptałeś

   Anioł w białej szacie

   Wesele zwiastuje.

   Czego się lękacie,

   Niewiast zapytuje.

   Głosi światu znak pokoju 

   Po śmiertelnym boju.

*

Trzy razy święty Boże jedyny,

Tyś niepojętny Twój syn bez winy 

Był umęczony, dziś z martwych powstał

Chwałą wsławiony Twoją pozostał

Pełne niebiosa, ziemia Twej chwały

Swymi Cię głosy wielbi świat cały.

Hosanna Tobie na wysokości

Prosim przy grobie zbaw nas z litości.

   *

    Alleluja żyje Pan,

    Śmierci zgubny zadał cios,

    Blaski biją z jego ran,

    W lazur mknie tryumfu głos

   Alleluja Alleluja zmartwychwstał,

   Otarł gorzki łzawy zdrój.

    Balsam szczęścia w serca wlał,

    I krzyżowy spędził znój

                        Alleluja

Teksty nadesłane do zbioru p. Br. Mazuryk, przez nią dołączone, aby "Ocalić je od zapomnienia"

Ponawiam apel o nadsyłanie uzu pełnień, przed oddaniem do druku całości wspomnień p. Bronisławy. Potem będzie za późno.        Ks. BS

Dokończenie ze str. 1

List Episkopatu Polski na 400-le cie  Unii Brzeskiej

        Unia Brzeska spotkała się jed nak ze sprzeciwem wielu środowisk prawosławnych. Nie przystąpili do niej m.in. wpływowy książę Kon- stanty Ostrogski i większość Koza- ków. Skutkiem czego Cerkiew ruska podzieliła się na unicką i prawos- ławną. Pojawiły się z tego powodu trudności tak dla Kościoła jak i dla państwa, nie przewidziane przez szla chetnych twórców Unii. Z biegiem czasu Unia Brzeska okrzepła, zwła szcza gdy z końcem XVII wieku przy stąpiły do niej diecezje ruskie w Prze- myślu i Lwowie. Symbolem ostatecz- nego umocnienia się Unii w Rze- czypospolitej był synod Kościoła gre ckokatolickiego, który w 1720 roku odbył się w Zamościu.

Upadek Rzeczypospolitej przy końcu XVIII wieku stał się cięż ką próbą dla Kościoła greckokatolic kiego. Na Białorusi, Litwie i Wołyniu carat zlikwidoował Unię już w 1839 roku. Unicka diecezja chełmska zos tała siłą przyłączona  do prawosławia w 1875 roku. O tamtych dramatycz nych wydarzeniach przypomina świa tu do dziś krew męczenników  podlas kich.


W Galicji pod władzą austria cką i później w II Rzeczypospolitej Unia nie była zagrożona. Dopieo po II wojnie światowej działo niszczenia Cerkwii breckokatolickiej podjął ko- munistyczny rząd sowiecki. Odżyły czasy męczenników. Natomiast w Pol sce powojennej Kościół greckokato- licki, do 1957 roku nie uznawany przez władze państwowe, przetrwał m.in dzięki pomocy kościoła rzysko katolickiego. Po upadku komunizmu Kościół greckokatolicki , zwany też ściołem bizantyjsko-ukraińskim, pod- jął normalną działalność.

Po tej części historycznej Biskupi przechodzą do trudniejszych rozwa- żań teologicznych: 


Zawarta 4 wieki temu Unia Brzeska wytrzymała próbę czasu. Kie dy dobiega końca drugie Milenium Kościoła rzut oka  na dziej Unii wi- nien nam pomóc przy wyciąganiu szerszych wniosków. "zrozumieć obe cną rzeczywistość i odgadnąć przysz łość"./.../  Konieczna jest najpierw troska o zachowanie jedności wew- nątrz Kościoła katolickiego/.../


Postulatem chwili są też  stara nia o przywrócenie jedności międzu Kościołem Katolickim i Kościołem prawosławnym - imię soborowego ekumenizmu./... Papież uznaje dzieło Unii Brzeskiej jako osiągnięcie na miarę swego czasu /.../ Dzisiaj zmieniły się warunki historyczne i po stąpiła refleksja teologiczna, a wszys cy jesteśmy bogatsi o doświadczenia wieków. Do głosu dochodzi model zjednoczenia według idei kościołów siostrzanych.Na rzecz wzajemnej zgo dy, przebaczenia i trwałego pojed nania głośno woła wspólnota krwi braterskiej, przelanej dla Chrystusa - przez prawosławnych i katolików.


Dla przywrócenia jedności chrześcijan potrzeba nowego zapału/.../ Stoi przed nami wspólne zadanie, Wschód i zachód muszą razem powiedziać "Ne avacuetur Crux" ( Aby nie obalono krzyża)/.../ bo jeśli udaremnia się krzyż Chrys- tusa, człowiek zostaje pozbawiony korzeni i nie ma już przyszłości: jest zniszczony! To jest nasze wołanie u kresu XX wieku. Jest to wołanie Rzymu, wołanie Konstantynopola, wołanie Moskwy. I wołanie całego chrześcijaństwa: obu Ameryk, Afry ki, Azji, wszystkich. Jest to wołanie nowej ewangelizacji ( z enc. JP.II "Światło ze Wschodu").


W dzisiejszych warunkach zbliżenie do siebie rozdzielonych chrześcijan staje się łatwiejsze, po przez rachunek sumienia oraz nawró cenie osobiste i wspólnotowe/.../ Ko nieczny jest też  szukający prawdy dialog teologiczny i szeroka współ praca na płaszczyźnie duszpasters kiej, kulturowej społecznej, a zwłasz cza gospodarczo-chrytatywnej, z myś lą o odepchniętych. Polski program duszpasterskina rok bieżący wycho dzi takim sugestiom przedziwnie na przeciw.

Drodzy Bracia i Siostry !



Kościół z w naszej ojczyźnie /.../ niesie swój wkład - jako życzliwy świadek Unii Brzeskiej - w dzieło jed ności wszystkich wyznawców Chrys tusa./.../ Kiedy zbliża się nowe tysiąc lecie, wierzymy, że jest z nami Mary ja Dziewica,

 Matka Boża i ikona Kościoła,/.../ dlatego pokładamy ufność w Bogarodzicy, czczonej tak gorąco wśród Słowian katolików i prawosławnych, że wstawi się za na mi przed tronem Boga, aby jakna szybciej nastała "jedna owczarnia i jeden Pasterz" /.../

Podpisali Kardynałowie, Arcybiskupi i Biskupi obecni na 281          Konferencji Episkopatu Polski  w Warszawie 8 .02.1996

=====================

List do Redakcji 

       Do Redakcji "WK" w odpowiedzi na list zamieszczony w dniu 27.IV.1996 r.


"Osoby posiadające godność reprezentowania mieszkańców wsi Śliwnica" - jak pisze "NN" - chcą ustosunkować się do zarzutów listu. Wyjaśniamy, że zebranie opisane przez "NN" miało miejsce 14 .lutego 96 r. a nie jak pisze 21 marca 96 r. Protokół z tego zebrania znajduje się w U.G.Krasiczyn wraz z listą uczestników zebrania, których rzeczywiście było 11 osób.

     Na zebraniu tym oprócz spraw nurtujących mieszkańców padła pro- pozycja zakupu potrzebnych ma- szych rolniczych, takich jak prasa do słomy lub ciągnik rolniczy. Zazna- czono, że w sprawie tej zadecyduje zebranie przy większej ilości uczest ników. Do zebrania takiego doszło w dniu 21 marca 96 r. W zebraniu tym uczestniczyło 23 osoby,co potwier- dza lista obecności znajdująca się wraz z protokołem w U.G. Kra- siczyn.  


Na zebraniu tym podjęto uchwałę zakupu prasy kostkującej do słomy, co nie było żadną nowością ponieważ z tym zamiarem miesz kańcy nosili się już od kilku lat. Propozycja zakupu ciągnika upadła ze względu na wysoką cenę przekraczającą możliwości wsi.


Wygląda na to,że "NN" nie uczestniczył w drugim zebraniu w związku z czym pomylił daty i bez- podstawnie oskarżył Radę Sołecką o szereg nieścisłości i braku chrześci jańskiej postawy wobec swoich wy- rców.


 Szkoda, że "NN" nie przy szedł 
ze swoimi wątpliwościami do sołtysa wsi, który najlepiej by mu wy jaśnił. "NN" wolał sprawę nagłośnić na forum całej parafii, niektórzy twierdzą, że to z pychy i braku sza- cunku dla innych. Prawdą natomiast jest że "NN" nigdy to a nigdy nie wy rażał chęci do prac społecznych na rzecz wsi, a dlaczego chce rozliczać i pouczać innych. 


Korzystając z tego, że pisze my chcemy nadmienić że za kadencji obecnej Rady Sołeckiej w naszej wsi zrobiono więcej niż przez poprzednie dziesiątki lat. Zakupio no kombajn omłotowy, siewnik zbo żowy, rozsiewacz do nawozów, op- ryskiwacz ciąg nikowy, wybudowa no garaż na sprzęt rolniczy, nie li cząc prac związanych z naprawą drogi i budową przepustów. Ostat nio zainwestowano w zakup prasy do słomy, którą kupiono taniej bo przed kwietniową podwyżką cen. Z zakupu ostatniego rolnicy są bardzo zadowoleni, może tylko za wyjąt- kiem "NN", czyżby wystraszył się konkurencji, że zaczyna kopać dołki.

W związku z zaistniałą sytu acją prosimy wszystkich mieszkań ców wsi o niezwłoczne przekazy wanie ogłoszenia o zebraniu i liczne uczestnictwo. Do listu dołączamy kopie dwóch protokołów i kopie dwóch list obecności.

         
                       z poważaniem  
    Rada Sołecka wsi Śliwnica                                      E.Martyński

================

Od Redakcji 


P. Sołtys Martński dołączył protrokół z zebrania i listę obecności, których nie zamieszczam, bo zajęły by kolejne 2 strony, ale są do wglądu w UG., w teczce protokołów z zebrań wiejskich pod numerem 6/96. Na tym ten temat zamyjamy   ks. BS

Przejście graniczne w Korczowej


Jest szansa na otwarcie w tym roku przejścia granicznego w Kor czowej . W br. roku z budżetu centra lnego przeznaczono na budowę 7.5 mil. zł, zaś do zakończenia inwestycji po stronie polskiej potrzeba jeszcze ok. 6.6 mil. Jednak tempo prac po stronie ukraińskiej jest marne.

Żurawica rezygnuje z MZK


Niezadowolony z dotychcza sowej współpracy z MZK Zarząd Gminy Żurawica ogłosił przetarg ofertowy na obsługę komunikacji autobusowej. W miejsce MZK prawdopodobnie wejdzie PKS

Rajd turystyczny .


W minioną niedzielę rzucała się w oczy w Krasiczynie i Koryt nikach grupa młodzieży wędrującej z plecakami. Byli to uczestnicy XVI Ogólnopolskiego Rajdu turystycz nego "Twierdza Przemyśl", którego jedna z  tras rozpoczynała się w Kra siczynie i przez Korytniki prowadziła do fortu  "7 i 1/2" - "Tarnawce" - wbrew nazwie znajdującego się w Ostrowie. W rajdzie udział wzięło ok. 300 uczestników, 

Długi w służbie zdrowia 


Na koniec ub. roku zadłuże nie przemyskiej służby zdrowia wyno siło 11.120 tys. zł. ( ponad 111 miliar dów) i wzrosło już o kolejne miliony. Na rok bieżący przywidziano w budżecie wojewody na służbę zdro wia 145.784 tys. zł, co stanowi nie mal 63 % budżetu. 


Drogie drogi


Na  budowę dróg w tym roku wojewoda przeznacza niemal pół miliona zł. Dojdzie do tego ok. 250 tyś. zarezerwowanych na usuwabnie skutków powodzi, do której na szczęście - przynajmniej dotychczas - nie doszło. O pieniądze wystąpiło 9 miast i 24 gminy.


Stan dróg zarówno wojewódz kich jak i lokalnych na terenie naszej gminy jest też fatalny, domagają się choćby prowizorycznego łatania, podobny jest stan obu mostów na Sanie w Krasicach i Krasiczynie.
Złodzieje ukarani


30.04, Sąd w Tarnobrzegu skazał 3 członków tzw. krowiego gan gu" na kary więzienia od 5 do 4
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